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SOBOTA, 4 MAJA 1991 R. 
n r 86 (11572) U/ileński

programu działań rządu
■ kontynuowała obra- 
t ó  sesja Rady N a jw y in 

toubliki litew sk ie j, 
r ! ,  bonunym posiedzeniu 

«nńni według poszczegól- 
i irtykulów uchwalona zo- 
I  „stawa o państw ow ym  
Lc^niu społecznym. Uch- 

, rostala już wcześniej 
i ustawa o sferach 

oej lub ograniczonej dla 
ornych inwestorów dzia- 
g  |  Republice Litew skiej, 

I  podjęta uchwala o  jej 
m  |  życie. Podjęto rów - 
rjthwalę w sprawie zmia- 
Istanowienia Rady Naj- 
L»j i 29 grudnia 1990 r. 
EjJybie uprawomocnienia us- 
I  inwestycjach zagranicz- 
IB  Republice Litewskiej**. 
tgn1 według poszczegól- 
i artykułów zatw ierdzona 
tii cstawa o pryw atyzacji 
jsiań. I

III posiedzeniu popołudnio- 
■ po przedstawieniu przez 

Rady Najwyższej 
Sabutisa zatw ier- 

M zoetał program pracy  
n  sesji przewidzianej na 
D i czerwiec. 

wJniczący komisji eko- 
B  Kazimieras Antana-

wiczius przedstawił do omó
wienia projekt uchwały „o try
bie wykorzystania jednorazo
wych wypłat państwa oraz in
nych docelowych rekompensat 
na pokrycie kredytów, przezna
czonych na budowę domów 
(mieszkań) spółdzielczych i in
dywidualnych41. Postanowiono 
zaaprobować projekt w toku 
pierwszego omawiania i przed
stawić go dla po wtórne go  omó
wienia.

Referat o sytuacji politycz
nej na Litwie w ygłosił prze
wodniczący Rady Najwyższej 
W ytautas Landsbergis.

Poinformował on o  swej 
przyszłej podroży do Stanów  
Zjednoczonych Ameryki, jej ce
lach i treści.

Następnie premier republiki 
Gediminas Wagnorius zapoz
nał deputowanych z projektem  
programu rządowego, odpowie
dział na pytania.

Parlament skierował pozdro
wienie pod adresem Raay Naj
wyższej Republiki Łotewskiej, 
która rok temu, 4 maja, prok
lamowała odrodzenie niepod
ległego  Państwa Łotewskiego.

'(ELTA)

l « U  LITW A —  W  
1  WRKU W 1 N G IS  i

o godz. 17 w  par- 
■•■fis odbędzie się wielki 

E Raniżowa ny przez Sa- 
1*8° deputowanych, na 
Polityki Rady Najwy

ższej i rządu republiki. Jeszcze  
raz cała Litwa staw i się na 
zieloną murawę parku, aby za
demonstrować swą wolę i zde
cydowanie.

Inf. wł.
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liwego zwycięzcy podam y za tydzień (zgodnie 

B m w ES ^0r|kursu). Dźis drukujem y pytania  kolejnej

H  iSSu*1? ż e  na zwycięzcę konkursu czeka deficyto- 
oH P*yta- W ręczenie nagrody  — po dwóch ty-

I^^SiSi ^ wydrukowania pytań, pod adresem : Wil
lami** dział komercyjny. P od tym  sam ym  adre-

62 nadsyłać odpowiedzi.

L *
P k? . uwaia się za pierwszą budowę ceglaną w

t e  n! 2 W ' . '  Polaków zajmował w latach 20 
sj * Zamkowej, należące niegdyś do ojczyma 

1 H B 1 Ie*° — profesora A. Becu? ............................

ib2l,n z Wlfenśklch cmentarzy spoczywają prochy 
m*larza litewskiego M. K. Czlurlionisa?
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Ziemia ojców—naszą ziemią
Na temat konfliktu o ziemię między mieszkańcami wsi Mi- 

kaszuny (rej. wileński) I dzialkowiczami na lamach „Kuriera" 
pisaliśmy już niejednokrotnie. Silą rzeczy zmuszeni jesteśmy W r O C O lC lC
ponownie powrócić do tematu w związku z ostatnio otrzyma- ~
nym listem od mikuszan. Stwierdzają w  nim, I ł mimo solen- H o  t e m a t u
nych obietnic ze strony władz, i e  jakoby konflikt zostanie ure-
guiowany polubownie, bez krzywdy dla obu stron, krzywda ----------■-------------------------
się jednak dzieje I to wielka, bo Ich wioskową ziemię ju i 
zagospodarowują działkowicze, a władze rejonowe 1 lokalne 
patrzą na to z przymrużeniem oka.

U st o podobnej treści od L. Bogdziun, mieszkanki Miluszun 
otrzymał także deputowany, przewodniczący Frakcji Polskiej 
w RN Litwy Ryszard Maclejkianiec. Poprosiliśmy więc go  
uprzejmie o skomentowanie sprawy.

Taka jest 
nasza władza

Szanowny panie deputowanyl 
Kilkakrotnie już zwracaliśmy się 
do pana w  sprawie ziemi #  
Mikaszunach. Na ten raz pro
simy uprzejmie o  wyjaśnienie, 
czy mamy w  republice w  ogó
le jakąś władzę, która by stanę
ła w  obronie prostego człowie
ka i jego  praw obywatelskich. 
A m oże tak się dzieje z  powo
du tego, że jesteśmy Polakami? 
Jak panu wiadomo, już dawno 
trwa spór o  ziemię między 
m ieszkańcam i naszej -Wsi i 
działkowiczam i, którym  z  lek
kiej ręki wydzielił ją  W ileński 
Sowchoz-Technikum (obecnie 
W yższa Szkoła Rolnicza). W 
poszukiw aniu sprawiedliwości 
kołataliśm y do  wielu drzw i, na
w et, do w ładz republikańskich, 
ciąg le  jednak  nas odsyłano do 
Sam orządu rejonu wileńskiego, 
jako  do w ładz rejonu* w któ
rym mieszkamy. Nie zapom ina
no przy tym podkreślić, że m a
m y ,-.swoją44 władzę, a więc ty
lko u niej musimy szukać po
mocy, tzn . u p. A. Brodawskie- 
go i K. K limaszauskasa == w 
Sam orządzie rejonu, H. Cho- 
chłowej i J. Pawłowicza — w 
gminie w. W ojdatach, A. Komar 
—■ dyrektorki W yższej Szkoły 
Rolniczej. W edług słów p. A. 
Brodawskiego wszyscy oni są 
Polakam i, ludźmi uczciwymi i 
sprawiedliwymi. Co prawda, tej 
sprawiedliwości i życzliwości 
doświadczam y już ponad rok, a 
wyniku żadnego. T raktuje się nas 
nie po chrześcijańsku, lecz jako 
ludzi drugiej kategorii, co ba
rdzo nas boli. Nikt nie słyszy 
naszego wołania o pomoc, a 
przecież odebrano nam naszą 
ziemięiżywicielkę. Co nas ̂  cze
ka w przyszłości? Bieda t nę
dza. Prosiliśm y początkowo, by 
dano nam ziemię w dzierżawę 
— nie dali. Ostatnio byliśmy 
delegacją w Sam orządzie’i zło
żyliśmy podania z prośbą o 
przydział nam ziemi. Przyjął 
nas p. K. Klimaszauskas i obie
cał. że niedługo przyjedzie do 
wsi i rozejrzy się. Minął jed 
nak ju ż  miesiąc a p. Klima
szauskasa nie ma.

Szanowny panie Maciejkia-

niec, dlaczego w innych rejo
nach dają ziemi, ile kto chce? 
U  nas zaś na odwrót, zabierają 
ziemię od jej prawowitych w łaś
cicieli. W styd i hańba Sam orzą
dowi rejonu i Starostw u w  
W ojdatach, które nie dbają o 
swoich mieszkańców, nie bronią 
ich interesów i praw.

Leonarda BOGDZIUN 
Reion wileński,
M ikaszuny

Biurokracja 
nie ma narodowości

List szanownej Leonardy Bo
gdziun, m ężnie walczącej o na
leżne jej i rodzinnej wiosce 
praw a, przypom ina mi postępo
wanie literackiej rodziny Śli
maków z „Placówki** Prusa 
staw iącej czoła kolonistom nie
mieckim. To właśnie ona, Śli
makowa, naw et na  śmiertelnym 
łożu wymogła na mężu, aby ani 
piędzi swej ziemi obcym nie 
ustąpił. Niemcy musieli się wy
cofać.

Ale wtedy do walki o  swoje! 
szło  się z otw artą przyłbicą, 
m ając przed sobą' wyraźnego 
przeciwnika. Dziś jest trudniej. 
Biurokracja ma potężny aparat, 
piękne hasła, którymi się 
może osłonić w razie po
trzeby, w  rodzaju: „Zie
mia ojców — naszą ziemią4* oraz 
wyrafinowane metody działania. 
Każdy, kto wytknie błędy i nie
uczciwość rodzimej, wybranej 
przez Polaków, biurokracji, mo
że być okrzyknięty zdrajcą spra
wy polskiej, sajudzistą itp. Ale 
czy możemy wobec tego mil
czeć, udając, że jesteśmy wszy
scy razem, jednolici i jedno
myślni? Czy możemy wobec za
sadniczych celów i dążeń nie 
zauważać krwawych łez pani 
Leonardy i innych mikaszunian, 
którzy już od przeszło roku obi
ja ją  progi Samorządu rejonu? 
Byłe władze z dwóch stron 
otoczyły aż pod sam e progi 
wieś sadami spółdzielczymi. 
Ostatnia przestrzeń życia zam
knięto też za wskazówkę byłe
go dyrektora sowchozu-techni- 
kum A. Brodowskiego, skazując 
tym  samym wieś na wegetację, 
budując jedną z pierwszych 
dzielnic Wielkiego Miasta Wil
na. C zy  można jeszcze krzywdę

naprawić? Oczywiście. Ale am
bicje naszych „nowych genera
łów44 nie pozwalają przyznać 
się do wypaczeń i błędów. Cóż 
może pani Leonarda, cóż po
mogą jej łzy i spracowane dło
nie? Trzykrotne wystąpienie 
„K. W.w, oświadczenie Frakcji 
Polskiej w  RN Litwy w obro
nie mieszkańców wsi Mikaszu
ny, też przecież zostały bez 
echa ze strony Samorządu re
jonu wileńskiego.

Cóż w tej sytuacji robić? Za
łamywać ręce? Bynajmniej, nie 
i jeszcze raz  niel „Największym 
naszym wrogiem .. .  jest lęk. 
Bo on budzi nieufność. . . 
ściska serce i gardło. Każdy

• kto milknie wobec nieprzy
jaciół sprawy, rozzuchwala
ich- . Są to  słowa osoby, 
której imienia w tym te
kście nie chcemy wymienić. 
Ale są to słowa Wielkiej Praw
dy ludzkiej. Dziś musimy do
konać wyboru i wreszcie zro
zumieć — nie da się zbudo
wać nowego ładu na Wileńsz
czyźnie poprzez krzywdę i po
niewierkę tych maluczkich, któ
rzy właśnie go żywią i bro
nią. Bo ta  rozbieżność między 
hasłami i czynami nader szybko 
dotrze do serca wieśniaka i  
może stać  się tak, że zostanie
my „generałami* bez wojska.

Ten jeden bolesny, ale nie- 
odosobniony fakt, będący baro
metrem poczynań naszych sa
morządów wobec polskiej lud
ności, jeszcze raz świadczy o 
potrzebie powstania na Wileń
szczyźnie Ruchu Obywatelskie
go („K. W.** 13.04.i99! r.), któ
ry na pierwszym miejscu s ta 
wiłby sprawę obrony in
teresów każdego jej mieszkańca 
wobec arogancji, ignorancji i  
grubiaństwa, wobec bezprawne
go kolonizowania naszej ziemi. 
Chyląc głowę przed panią Leo
nardą', właśnie u niej i jej po
dobnych musimy uczyć się tej- 
obywatelskiej, odwagi. Ona mu
si być wzorem dla miesz
kańców Podbrzezia, Gfinciszek. 
czy mieszkańców karaciskiej 
gminy w rejonie trockim, którą 
w całości za zgodą władz re
jonowych przewiduje się oddać- 
pod wille mieszkańcom Wilnar 
niewiele pytając o to  właścicie
li tej ziemi.

W pojedynkę nie da się ob
ronić, w pojedynkę można ty
lko płakać i narzekać. Wal
czyć o naszą sprawę na Wi
leńszczyźnie trzeba razem, od
ważnie wskazując krzywdzicieli 
niezaieżnie od narodowości f 
rangi władzy.

Ryszard MACIEJKIANIEC, r 
deputowany do RN Litwy

°dy 200  rocznicy Konstytucji 3 Maja
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Jfy tK k  wydal
p r a l n y  Rp

• r S 'u Wf1yIęCie,* raufcyste“ z 
4 Konstytuc-
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H K p S Ś o d n ic z ą c y  

“ I Republiki Li

tewskiej W ytautas Landsbergis, 
przedstawiciele rządu republiki, 
społeczności litewskiej i pols
kiej.

Ze słowami świątecznych po
zdrowień do obecnych zwrócili 
się W ytautas Landsbergis i Ta
deusz Myślik.

ŚWIĄTECZNE IMPREZY 
Największe nasilenie imprez

z J okazji obchodów w Wilnie 
200 rocznicy Konstytucji 3  M a
ja  mamy już poza sobą. Cze
kają nas kolejne przedsięwzię
cia. Dziś o godz. 17 w Wileńs
kim Pałacu Kultury Związków 
Zawodowych wystąpi zespół 
Wileńsżczyzna**, o 17.30 w 

kościele św. Ducha śpiewać bę
dzie Centralny Zespół Artystycz-

s ny Wojska Polskiego. 5 maja 
(niedziela) o godz. 9.00 spod 
kościoła św. Piotra i Pawła wy
ruszy wycieczka do Zulowa, o 
15.30 kolejny występ „Wi- 
leńszczyzny*4 w PKZZ. 6 maja 
(poniedziałek) o godz. 18.00 w 
Wileńskim Pałacu Sportu — 
wspólny koncert zespolow artys
tycznych „Wileńszczyzny**, Cent
ralnego Artystycznego Zespołu 
Wojska Polskiego, chóru pols

kiego z Baranowicz. 7 maja o  
19.00 — występ Centralnego 
Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego ze specjalnym świą
tecznym programem. Początek 
o godz. 19. Bilety w kasach 
Pałacu Sportu oraz Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie.

INF. WL.
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O  żywieniu uczniów
Uchwalą rządu1 n r 159 z 29 

kwietnia ustalono, że w szko
łach ogólnokształcących, gdzie 
nie ma możliwości zorganizo
wania żywienia wszystkich 
uczniów ze środków budżetu 
samorządu przeznacza się do
tacje po 1 rublu dziennie na 
każdego ucznia. Ś rodk i.te  wyp
łaca się rodzicom uczniów lub 
ich opiekunom.

Dotacje te wypłacają rodzi
com lub opiekunom uczniów 
Ich zakłady pracy na podsta
wie wystawionego przez szko
ły zaświadczenia, raz miesięcz
nie w dniu wypłat wynagro- 

' dzenia, ze środków przeznaczo
nych na ubezpieczenia spo
łeczne.

Jeżeli oboje rodzice lub opie
kunowie nie pracują, dotacje 
wypłacają im- wydziały kultu

ry  i oświaty zarządów m iejs
kich i rejonowych lub szkoły.

Zarządy miejskie i rejonowe 
przekazują środki wydziałów 
państwowych ubezpieczeń spo
łecznych na wypłacanie dotac
ji do 1 dnia bieżącego m iesią
ca.

R ady pedagogiczne szkół 
otrzym ują prawo w ykorzysta
nia w wyjątkowych, wypadkach 
bezpośrednio (nie przez rodzi
ców lub opiekunów) środków 
do zapewnienia żywienia konk
retnych uczniów. -

Na częściowe pokrycie w y
datków związanych z w ypła
canymi dotacjam i na uczniów 
szkół ogólnokształcących od 
rodziców lub opiekunów nie w y
licza się i nie potrąca żadnych 
opłat.

Spotkanie z monografistką

Rok szkolny—1 września
1 m aja kolegium M inisterst

wa Kultury i Ośw iaty Repub
liki Litewskiej omawiało kont
rowersyjną decyzję, aby w 
przyszłym roku szkolnym nau
kę w szkołach .średnich  roz
począć wcześniej o  tydzień, 
uw zlędniając sugestie pedago
gów oraz społeczeństwa posła-' 
ncwlono rok szkolny 1991/1992 
rozpocząć I września i zakoń
czyć: w klasach 1—IV 1 IX ■— 
29 m aja, w  klasach XII t -  25 
m aja, V - V I I I  i X - X I  — 19 
czerwca. Ten tryb pracy sto- 
sujo się w  szkołach ogólno
kształcących wszystkich typów,

w których nauka trw a pięć 
dni w  tygodniu. Początek  i za 
kończenie roku szkolnego w 
innych latach  będzie regulo
w ane osobno na mocy za rz ą 
dzenia m inistra.

Kolegium zaaprobow ało p rog
ram  ośw iaty  Litwy, k tóry  op
racow ało m inisterstw o wespół 
z laboratorium  reorganizacji 
szkól. P rogram  będzie w  d a l
szym  c iągu  Metalizowany i 
poddany dyskusji społecznej.

(ELTA)

W ostatn ich  dniach kw ietnia 
br. w siedzibie NBI M edycyny 
Klinicznej i Eksperym entalnej 
(a inaczej, salce wypożyczanej 
członkom  Stow arzyszenia N a
ukowców Polaków  na Litwie) 
odbyło Się -kolejne spotkanie, 
tym  razem  z historykiem  sztuki 
M arią K afam ajską-Saeed z  
W arszaw y.

Spotkanie jak o  tak ie  byto 
poświęcone zasadniczo  omówie
niu m onografii „O stra  B ram a w 
W ilnie" pióra gościa. D la  nas, 
w ilnian, którzy  m ożem y n a  co 
dzień oglądać cudow ną P an ią  
w  O strej Bramie, była to  szcze
gólna okazja, by dowiedzieć się 
całej h istorii obrazu  l b ram y z 
ust badacza przedmiotu, przy 
tym badacza — odkrywcy oba
lającego stare mity genezy ob
razu lip. W pełni usatysfakcjo
now ani wyszli cl nieliczni, któ
rzy przybyli • na spotkanie, 
wysłuchali relacji szanow
nej prelegentki, otrzymali wy

czerpujące odpowiedzi na inte
resu jące ich pytania.

Owóż „ci nieliczni" tylko. 
Szkoda. W łaściw ie jak  na cza
sy, kiedy w szystk iego  się do
m agam y, ' kiedy wciąż zg łasza
m y postu la ty  o różne potrzeby 
dla n as  jako  jednej z  m niej
szości narodowościowych i kiedy 
się coś spełnia z  tych żądań, to 
półpusta sa la  je s t dość przykrą 
k onstatacją . M yślę, że nie prze
sadzam  mówiąc to  w  chwili, 
kiedy rzeczywiście m am y imprez 
wszelkich pod dostatkiem  (z 
rac ji obchodów Konstytucji 3 
•M aja), ale  one w szystkie są 1 
pow inny być potrzebne dla nas,

Danuta WEROWSKA 

NA ZDJĘCIU: M. KalamaJ- 
ska-Saeed na spotkaniu w Wil
nie, 

Fot. B. Kondratowicz

"“MatTOftyth'

Gawęda Macieja,
CZYLI O TYM CO W IN CUK O W I SPAC N IE  D A JE

Kredy ostatn io  Jadąc do re
jonu trockiego, by spraw dzić <* 
skargę przypadkowo spotkałem 
starego  znajom ego Wincuka, 
ten aż przysiadł z radości i nie
m al na cały autobus zawołał: 
no proszę, o wilku m yślałem , a 
wilk t u . . .  Wiesz, Macieju, już 
drugi tydzień wybieram się do 
ciebie, ale ciągle ml ktoś p rze
szkadza. Jak  dobrze, żem cię ' 
spotkał, oszczędzę sobie tro 
chę czasu, tak  mi go brakuje — 
sam rozumiesz, w io sn a .. .

A jakże miałbym nie rozu
mieć, wiem ife ma kłopotów, 
w szak gospodarzem takim , co 
to  na swoim siedzi, chce zostać. 
Dali mu 10 ha ojcowskiej zie
mi i trak to r rozklekotany kupił. 
Psuje się. A z  bułankiem  nie
wiele naorzesz .. .

—• Ale o co, ci, W incenty, cho
dzi?

— Od kiedy przeczytałem  w 
gaziecie to  zarządzenie, ciągle 
m iarkuję, dotyczy ono mnie czy 
nie?-

— Jakież to zarządzenie to 
bie spać nie daje?

— Ano w f,KurierZew było n a 
pisane, że rząd  zlecił władzom 
samorządów rejonów i gmin 
zbierać podania od byłych do 
1941 roku, właścicieli ziemi, bu 
dynków, lasów oraz innych po
siadłości, które zostały znacjo- 
nalizowąne lub w  inny sposób 
odebrane.
- —  I ty  m yślisz o 50 hakta- 
rach ojcowskiej ziemi i o mły
nie?

— Pewnie, że "m yślę, tylko 
dlaczego sta rosta  naszej gm i
ny milczy? Nikogo nie zaw ia
damia, o nic nie pyta. A mo
że on chce, żeby tych byłych 
właścicieli jak  najmniej się oka-

' zalo?
— To niby dlaczego?
—  A dlatego, że jeżeli byli 

właściciele lub ich dzieci nie 
pretendują do swej ziemi, nie 
piszą podań, to  znaczy, że  ta 
ziemia jest bezpańska i można

. z nią robić co się chce.
— Jak  to?
~  Bardzo zwyczajnie. Wiesz 

przecież, że teść naszego Jona- 
sa, tego starosty, choć teraz w 
Wilnie urzęduje,, może ziemię

po rodzicach w Pasw alysie 
otrzym ać.

—  No i co z tego? Co to  ma 
wspólnego ze starostą?

— A ma. Jeszcze jak  m ai Bo 
widzisz, wątpię, żeby jego  teś- 
ciuni zechciało się teraz  z W il
na do Pasw alysu  wracać, Ale 
ziemię odzyskać, myślę,, zechce 
s ię m u i to  bardzo. O t i weźmie 
razem  z zięciem ja  tu, tę  niby 
bezpańską, ale w łaściwie to  m e
go ojca, M asalskich, Bućków, 
W asilew skich.; .  tylko, że oni 
nie wiedzą, podobnie jak  i ja, 
czy  to zarządzenie dotyczy nas, 
bo  odebrali ziemię nie w  1941 
roku, ale później, jak  kołchozy 
rob iono .. .

■— =-~'~Ależ ty, W incenty zaczy
nasz filozofować, a i> podejrza
ny jak iś robisz się. Już naw et 
starostę, którego sam  wyblera-. 
leś, zaczynasz podejrzewać, że 
chce cię wokół palca obw ieść... 
A przecież jeszcze naw et uch
w ały o zwrocie mienia p arla 
m ent nie przyjął.

— Jak  przyjmie, to  może być 
już za późno, M acieju. Teraz 
takie czasy, że długo zwlekać 
nie wolno. P opatrz, jak z tymi 
kooperatywami wyszło? Kto prę
dko się zakręcił, ten kabzę n a 
bił, a kto długo m y śla ł.. .  s tra 
cił na tym. Albo i z ziemią? 
Kto pierwszy chwycił, nieważne, 
ojcowską czy cudzą, otrzym ał 
akt własności i teraz  sobie go
spodarzy, a mój kuzyn Józef z

Plklellazek teraz  ziem ie ojca' 
chce w ziąć, d a lj 'ty lk o  3 nek ta
ry, więcej rtle oddają , bo m la-’ 
s to  pod śądy  upa trzy ło  ten te 
ren. I Józef, i jeg o  sąsledzi, a 
także ludzie z  Podbrzezia  aż 
do rządu  p isali, o tę  ziemię 
prosili i na razie  n ic  z tego. 
D obrze choć, że tym  razem  na- 
czalstw o rejonu stanę ło  okoniem 
i nie podpisuje lekką ręką z a 
leceń w yższych w ładz, nie śpie
szy  rozdaw ać ludzkiej ziemi.

— Słowem, W incenty, ja k  zro 
zumiałem , m u sz ę ..'.

— Dobrze zrozum iałeś, m u
sisz  . m nie pomóc i moim sąsia 
dom zorientow ać się, co m am y 
robić. Przecież, czasu  do 29 m a
ja  niewiele zostało.

Od razu  więc po powrocie do 
dom u postanow iłem  zorientow ać 
się, jak  te  spraw y za łatw ia  się 
w  pobliskich rejonach. Naczel
n ik  rejonu solecznickiego M a
rian  Sym onowicz, do którego 
zwróciłem  się z pytaniem , po
w iedział, że zebrali wszystkich 
s ta rostów  gm in i zlecili im, że
by poinformow ali byłych w łaś
cicieli m ienia i ew entualnie ze
b rali podania. — Ale —  dodał 
M. Sym onowicz — w  naszym  
rejonie to  ty lko  W agnerow ie z 
Solecznik opuścili swój m ajątek  
przed 41 rokiem i właściciele 
pałacu w  Jaśzunach . P o zo sta 
łych byłych gospodarzy pozba
wiono ziemi, zabudow ań dopie
ro w 48—50 latach podczas ko
lektywizacji. Być może bedzie 
następne zarządzenie rządowe, 
dotyczące w łaśnie tego  okresu
— rozw ażał naczelnik;

Podobną odpowiedź Usłysza
łem też od naczelnika rejonu 
wileńskiego Kozimierasa Kli- 
m aszauskasa: —  Nikt jak  na 
razie nie zg łaszał się,, zresztą 
po melioracji zabudow ania prze
w ażnie wyburzono. •— No, a 
ziemia? —- Ziemię chcą ludzie 
odzyskać. M amy sporo podań 
i to  przew ażnie od m ieszkań
ców W ilna, k tórzy pretendują 
do ojcowskich posiadłości. Ni
komu nic nie a  a jemy, zbieramy 
podania i czekamy na uchwałę 
o ^.prywatyzacji —  powiedział 
K. KHmaszauskas. — ‘ Zresztą
— dodał *— uważam, że jeżeli 
rozdam y po 5—7 ha, to  i ludzie

będą harowali i społeczeństwo 
głodowało. Bo takie drobne go
spodarstwa nie mają perspekty
wy. A zarządzenie to swoisty 
sondaż.

P ostanow iłem  skontaktować 
się z rządem  republiki. Kierownik 
działu przekształceń w łasnoś
ciowych (uklo m echanlzm o) Wy- 
ten is A lieszkaitis był powścią
gliw y w  w yjaśnianiu  zarządze
nia. Pow iedział, że należy za- 

^czekać aż Rada N ajw yższa os
tatecznie  przyjm ie uchwałę, I 
dopiero potem  m ożna będzie 
konkretnie rozm awiać. Ale co 
do zgłoszeń byłych właścicieli 
i Ich dzieci o odzyskanie nieru
chom ego mienia, to  stw ierdził, 
„niech ludzie p iszą  podania". 
W szak lepiej —  powiedział — 
gdy się. później okaże, że ktoś 
zgłosił pretensje, chociaż mu 
nie przysługu je  m ajętność, ani
żeli się stw ierdzi, że  człowiek 
został skrzyw dzony i nie odzy
ska tego, co m u się należy.

Ten w spom niany w  zarządze
niu 1941 rok widocznie wielu 
z w as, moi drodzy^ podobnie 
jak  i W incentego, wprow adza 
w  zakłopotanie. Ale jak  sobie 
m iarkuję, oznacza to, że wszy
scy  właściciele d ó b r . nierucho
mych na s tań  1941 roku, nie
zależnie kiedy te  dobra odebra
no, m ogą zgłaszać  swoje pre
tensje. Jak  myślę, pragnie się 
w ten sposób uniknąć nieporozu
mienia. W szak wiadomo, że w 
okresie wojennym  wielu prawo
witych właścicieli było zmuszo
nych opuścić swe posiadłości, a 
ich miejscd zajęli nowi przyby
sze. K orzystając z okazji sam o
wolnie przyw łaszczyli cudze 
mienie, nie m ogą więc być uwa
żani za praw owitych w łaści
c ie li

T ak więc, mdi kochani, kto 
napraw dę pretenduje na  swą 
m ajętność lub swych rodziców, 
niech zgłaszą^ się z podaniem 
do sam orządów  m iast, gmin, 
rejonów. I czym szybciej: bo 
do 29 m aja br. te podania m u
szą ju ż  być przekazane do rzą
du republiki.

M yślę, że zarów no mój przy
jaciel Wincenty, jak  i Inni by
li właściciele zrozumieli, o czym 
jes t mowa w zarządzeniu. A 
gdyby ktoś z  w as-m iał wątpli
wości, bardzo proszę, zaglądaj
cie bądź dzwońcie do redakcji 
pod n r  22-42-46. Będę rad wam 
służyć.'- . ’

Jakem  MACIEJ I
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£o s ły c h a ć  
polskich przedszkolachW
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J U T R O  —  D Z IE Ń  M A T K I 

Wszystkim Matkom wraz z

„uzanlu » 't w naszym 
f* M.U publikacji pod powyż- 

redakcja otrzym a- 
K m. Świadczące o tym, że

•fiiitatsuj* » r4wno P™- 
przedszkoli j»k też 

< ! ,  Na wstępie więc ma- 
i f t u i s :  mamy obecnie w

w ątpienii najw iększego trudu 
w  organizowaniu pierwszych w 
Wilnie polskich grup dokonała 
Łucja W ojśnlewlcz, kierownicz
ka żlobka-przedszkola n r 148, 
które sta ło  się później ośrodkiem 
metodycznym wszystkich pol
skich przedszkoli.

Bjn; u  p«igw- | ------- , Nasze odrodzenie na  Litwie
s  itjonle wileńskim — w 1988 r. zam anifestow aliśm y 

P 5  solecznlckim — 25, w  m. In. chęcią nauczania dzieci w
RH f i  J; w Szyrwlntach —  języku ojczystym. Polskie szfco-

$»lęclanach — I, Na ly, które poprzednio nie zawsze
H S  określamy, czy jes t to  m iały kom plet dzieci, aby otwo-
■U p0 prostu cieszymy się, rzyć kolejną pierwszą klasę, za-
JSj k  funkcjonują, i e  m alu- częty powoli pękać w  szwach,

junego dzieciństwa ob- Zaistn iała  żywotna potrzeba
nowej w ileńskiej szkoły. I jeśli 
los będzie nam  sprzyjał, zbu
duje się ją  w ciągu  najbliższych 
lat. P rzedszkola, o których 
jeszcze przed S—8 laty , my, Po
lacy w ileńscy m ogliśm y tylko 
m arzyć, też są. I chociaż powo-

popraw nąH  co dzień

S n ?  PO C *^1 “ k«a- 
, j ,  polskich grup nie były Z  an i pr®ste, ale p rz e le ż  
* mtentycznych chęciach 
g  dilo ślę zdziałać. Bez

li, a le  konsekwentnie zwiększa
ją  one zastępy wychowanków. 
Nic jednak nie dzieje się samo. 
Tylko skoordynowane sta ran ia  
rodziców, ich chęć wychowania 
swoich synów i córki w  duchu 
polskiej tradycji i kultury od
noszą pożądany skutek. Nie 
czas spoczywać więc na (au
rach: jeszcze bardzo  dużo m a
luchów z rodzin polskich uczę
szcza do grup rosyjskich, ewen
tualnie litewskich. Również w 
klasach rosyjskich dużo, bardzo' 
dużo jest dzieci z polskich ro 
dzin. Nie mówimy dziś o tym, 
jak  je stam tąd  zabrać i czy ko
niecznie to  należy zrobić? Chcia
łoby się jedynie, aby  m iały moż
liwość poznania języka polskie
g o  — na fakultatyw nych wykła
dach czy też na  lekcjach pry
w atnych, Pewne wszakże jest 
to, że gdyby w swoim czasie

Przedszkolanki się uczq...
,  chwili, gdy zaczęły dzia- 
j polskie grupy, często zasta- 
pfilim się, co n ileży  czynić, 
s ulochy, które w  nich alę 
M i  poza Wiedza języ- 
i owitego, zdobywały coś 
u | dii rozwoju ogólnego, 
mogły pój U do szkoły bar- 
1 loigarnięte, przygotowa- 

-imiumliłe, ie  Jedna z d róg  
I  dokulalcinle pedagogów 

'ukolnych: od nich w  naj- 
ijrm llopnlu zależy po- 

.  rawolu diieeki, Nie mu- 
laówlć. {ik bardzo były n im  
mim kursy w Polsce, n i  
« fiwrleł wybiera ślę gru- 
tjthowwciyń tego lata. 

"pilmy aplay w ten aposób,
. My di nie prtedazltolan- 
Wri uli uczestniczyły w 

■ popracdnlo.
Mibjrm również opowie- 

■jpitrwnym w Wilnie ,e- 
metodycznym dla 

»**wtxyń polskich grup. 
'•nim udział poza przed- 
Wami Wilna też pra* 

Fwe pncdsskoll rejonów wl- 
Mleeznlcklego, tro* 

■nfdaAiklego. Śemlna- 
>oiulo zorganizowane 

■wtytnt Doskonalenia Na- 
S kierownictwem J. 
J£2® Dołączyła się do 
JwlęcU Polska Macierz 

iCt,®“puiarlum odbyło się 
f™ polskim..

jWazym dniu pracy słu- 
Wnlnarium uzyskały 
iomości |  zakresu or- 

K |  1 języka poł- 
v.i ~  rozwijania mowy 
nlj.j zabaw. Cle- 

i S  I  poradami pra- 
1 IfflKfl jasnego doświad-

PsĄtkai Ł , 148 Stanisława 
, ona pierwszą 

s t ^ j j  polskich grup

w  Wilnie. Dala szereg prakty
cznych wakazówek co do na
uczania języka ojczystego pod
czas zabaw oraz metodyką ukła
dania 1 rozwiązywania zagadek  
", dziećmi. Odbyło się też Inte
resujące spotkanie z prof. dr. 
hab. Zdzisławem Łapińskim I 
m ir  Katarzyną Porębaką z Pol- 
aklej Akademii Niuk, Opowie
dzieli oni o twórczości pisarzy, 
wywodzących się z Wlleńsz- 
czyiny,

Duio pożytku dały wizyty w 
wileńskich przedsikolach, gdzie 
*4 grupy polakle. W żłobku »  
przedszkolu nr 169 uczestniczki 
seminarium przyglądały się za
jęciom lekcyjnym, które zorga
nizowała i . pokazała młodszym 
koleiankom Halina Mllewaka. 
Tematem było nldezanle pod
staw matematyki, w toku zabaw. 
.W gościnę do dzieci zawitał 
klown 1 zaprosił dzieci „do cy
rku14. Maluchy „waladły do au- 
tobuau14 I pojechały., .  Na „przy- 
stankach1* wysiadały, odwiedza
ły domkl, w  których mieszkają 
różne liczby, D o „domków 
wchodziły po achodkach, licząc 
je, a schodząc liczyły w  
odwrotnym kierunku. „Na przy- 
stankach“ zabawiały się też 
w  różne gry związane z  licze
niem i rozwiązywaniem zadań. 
Lekcja ta niezmiernie podobała 
się i dzieciom, i gościom. Wa
rto zaznaczyć, że w  przedszko
lu nr 163, którym kieruje Hono
rata Sokołowska, panuje porzą
dek, przyjemna atmoslera, pra
cuje tu twórcze grono pedago
gów. Chociaż to przedszkole 
było 5-krotnie okradane i demo
lowane, jest w  nim przytulnie.

Odwiedziliśmy też przedszko
le nr 115, kierowane przez Zo
fię Matarewlcz. Stąd również

wyniosłyśmy jak najlepaze wra
żenia. Metodyk Halina Galmant 
miała również ciekawe lekcje z 

, maluchami: wychowanie fizy
czne, naatępnle uczenia się wie
rsza na pamięć, rozwoju mowy. 
Z kolei Czealawa Zacharewicz, 
wychowawczyni tegoż przedszko
la pokazała, Jak jej pupile ucze
stniczą w Inscenizacji bajki.

Wychowawczyni o wieloletnim 
ataiu pracy Leonarda Bach i  
przedszkola n r 149 mlala wy
kład o nauczaniu mowy ojczy
stej, o pracy i książką; udzieli
ła szereg wskazówek, dotyczą
cych .metodyki nauczania fr-fl- 
latków. Zainteresował też obec- 
nych wykład Ony Monkewlczle- 
ne, kandydata nauk pedagogicz
nych, o sposobach organizowa
nia zajęć kompleksowych. Sło
wem, to  pierwsze seminarium 
dało wiele pożytku,

Sądzę,, że pedagodzy przed
szkolni będą zgłaszali na przy- 
szlość propozycje Macierzy 
Szkblnej co do tematyki podob
nych aemlnarlów. Przy okazji 
chciałabym też zawiadomić 
wszystkie polskie grupy, że 
ostatnio od Fundacji Pomocy 
Polskim Szkołom 1 Placówkom  
Przedszkolnym Im. Gonlewicza 
z Lublina otrzymaliśmy kalen
darz katolicki dla dzieci ,iTę
cza".

Proszę przedstawicieli w szy
stkich polskich grup o odebra
nie go z przedszkola nr 148, 
Wilno, ul, Karoliniszkiu 12, teł. 
45-68-88, 45-17-45.

Łucja WOJSNIEWICZ, 
nieetatowy metodyk polskich 

przedszkoli na Litwie, 
kierownik działu 

przedszkolnego 
Polskiej Macierzy Szkolnej

rodzice mieli możność wycho
w ać dzieci w  polskich przed
szkolach, na pewno procent 
zrusyfikowanych bądź zlltwlnl- 
zowanych Polaków n a  W ileńsz
czyźnie byłby znacznie mniej
szy. Zam ieszczając w  dzisiej
szym „M agazynie. Rodzinnym" 
ogłoszenia o polskich klasach w 
szkołach rosyjskich, zwraca
m y również uwagę rodziców, 
ew entualnie dziadków czy in 
nych opiekunów na to , że czas 
już  wybierać szkolę dla  swoich 
sześcio- 1 siedmiolatków.

Sądzim y, że rozm owa „Co 
słychać w  polskich przedsżko- 
lach“? zaowocuje niejedną treś
ciwą wypowiedzią, ciekawym 
pomysłem czy propozycją. Cze
kam y na wasze listy .

Jadwiga PODMOSTKO, 
kierowniczka działu etyki, 

rodziny i prawa

Sqdzę, ze majq 
żywot krótki...

Nie mówię o polskich gru 
pach. 0  wszystkich przedszko 
lach Jako takich. No, bo skoro 
kroczymy całą pary do stosun
ków rynkowych, gdzie wszy. 
scy płacą za wszystko, to chy- 
ba przedszkola atsną się bar. 
dzo drogie. Jeśli młoda matka 
odda tam dwoje dzieci, nie 
jestem pewns, czy nie będzie 
jej taniej samej w  domu w y
chowywać swoje pociechy? Wą
tpię, czy wszystlde zakłady 
pracy będą m ogły dopłacać 
swoim pracownlczkom za ko
rzystanie z przedszkoli? Jsk na 
razie bowiem dość tego Idzie 
z wypłacaniem podslawowej 
kompensacji, niezbędnej na pro
dukty spożywcze.

Moim zdsnlem, odrodzi się 
instytucja niani, babki, piastun
ki, co ma nawet swoje dobre 
strony, byle tylko ta babcia 
umiała wnuczka nauczyć cho
ciaż części tego, co daje mu 
przedazkole. Widocznie małą 
też perspektywę przedszkola 
prywatne. Jeśli ma nastąpić 
ogólna prywatyzacja, to  być 
może wkrótce powstaną pry
watne instytucje dziecięce w 
W ilnie i nie tylko. Być może 
nawet polskie. Ciekawe, czy 
będzie dozwolone zakładać je 
w  prywatnych mieszkaniach, 
jeśli będą tam odpowiednie w a
runki? I kto będzie je prowa
dził? Emerytowane nauczyciel-] 
kl, młode przedszkolanki, po
zostające bez pracy? Jasne, że 
będą też bardzo drogie. Zdaje 
się jednak, że wkraczamy w  
taki okres, kiedy już nic ta
niego nie będzie.

Babcia
(adres i nazwisko znane 

redakcji)

■—J  ......  “ wiiwui wiąz s
gorącymi życzeniami dedykuję 
my wiersz naszej wileńskiej 
poetki Jadwigi BęBNOWSKIEJ.

Godzina z Matką
Twój jasny dom w  zieleni sadu 
pa skraju lasu na polanie 
ogromem swych podniebnych 

bloków
od lat już miasto ml przestania, 
Dawno już nie ma, mamo, 

dawno
twych szpaków w mym 
dorosłym życiu.
Jak żal, że młodość nie powraca 

przylotem ptaków na zew 
wiosny.. 

Wśród wielu ludzi w gwarnym 
tłumie,

w biegu spraw lata me się 
toczą,

lecz w  jakiejś chwili brak ml 
czasem

wnikliwej głębi twoich oczu. 
Umiałaś tylko ty bez pytań 
rozterkę mą ukrytą nieraz 
wypatrzeć ciepłym swym 

spojrzeniem, 
przed którym serce się otwiera. 
Co się. odbiera, co odrzuca 
w kłopotach życia,-wiem już 

sama,
lecz w  głębszym moim 

zatroskaniu 
do rąk twych przylgnąć pragnę, 

mamo,
To nic, że nić babiego lata 
przewija tlę już na mej 

skroni,
dorosłym Jest potrzebny czasem 
dotyk niezastąpionej dłoni.

^ je k a w e

rc h id e a  — 

^ •a t s y m b o lIV,,
Utnll  ̂ Wschodzie] 
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Na Pól- 
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K a J ^ n & l d e t ,  do

Stosując sta> 
rodawne recep
ty i metody Ju 
In Soi potrafił 
zorganizow a ć 
uprawę orchi
dei na zasadach 
przemysłowych i 
osiągnął duży 
sukces komer
cyjny. Na tere
nie Instytutu ba
dawczego, któ
rym kieruje, są 
cztery szklarnie, 
gdzie w ciągu sezonu uprawia 
się cztery i pól tysiąca kwia
tów. Ju In Soi twierdzi, że na 
świecie jest 900 odmian orchi-i

dei, natom iast liczba „mieszań
ców" sięga 36 tysięcy! Jednak
że wszystkie one dzielą się na 
dwie główne rodziny —  wschod-

nią i zachodnią. Orchidee 
wschodnie pojaw iły się i były 
upraw iane w  Chinach, lyorei, J a 
ponii i na Tajwanie. Kwiaty 
te żyj a stosunkowo krótko — 
zaledwie tydzień. Orchidee za
chodnie rosną w Indiach, Taj
landii, Meksyku, Brazylii, Aus
tralii i '  niektórych krajach af
rykańskich. Ich kwiaty są  więk
sze i w yrazistsze od wschod
nich, bardziej gęste i kwitną w 
ciągu trzech miesięcy. Jednak
że, według powszechriej opi
nii, brakuje im w zruszającej 
kruchości.

Obecnie w  Korei Południo
w ej powstało towarzystwo up- 
raWy orchidei, któremu przewod
niczy Ju  In  Soi. Nie bez pods
taw  uważa on, że uprawa tego 
kwiatu nierozerwalnie jest 
związana z kulturą i tradycja
mi narodu w  ogóle.

Na zdjęciu: Ju  In Soi w  Jed
nej ze szklarni instytutu, gdzie 
upraw ia się najrzadsze odmia
ny  orchidei wschodnich.

Fotokronlka TASS

Uwaga,
rodzice!

W  Wileńskie] Szkole Średnie 
nr 36 (Lazdynai) od wielu la 
prowadzi się w klasach pócza 
tkowych naukę w  Języku poi 
skim. Po ukonczenlu czterech 
klas dzieci kontynuowały na
ukę w innych szkołach polskich 

‘(III, 29) odległych od mieisca 
zamieszkania, co stwarzało f 
dzieciom, i rodzicom spore nie
dogodności.

Od nowego roku szkolnego 
szkole tej otwiera się piątą kla
sę polską. W następnym  roku 
szkolnym będą już awie — plą
ta  i szósta, czyli powstanie 
polski pion w tej szkole. Z czaj 
sem —  aż do klasy maturalnej!

Sądzim y, że informacja ta 
zainteresuje również tych rodzi
ców z Lazdynai, których dzieci 
dojeżdżają do odległych szkółi 

* * •

Informujemy, że w  wileńs{ 
kiej dzielnicy Paszilaicziai w 
Szkole Średniej n r  60 (rosyj
skiej), w której obecnie pierwsi 
Uczniowie jej polskich k las/ 
przyjętych tu  gościnnie, koń-! 
czą tej wiosny czw arty rok 
nauki rozważa się możliwość] 
założenia tu , klasy p iąte j.‘ Jest 
to, oczywiście, tymczasowe 
wyjście z sytuacji, zanim w 
Justyniszkach zbuduje się no
wą polską szkołę. W  przyszłym 
roku szkolnym ’ w  tej samej 
średniej otwiera się też kolej
ną pierwszą klasę, do której 
zapisy zaczną się już  wkrótce.j 
I Wielu czytelników dzwoniło 
[do redakcji i interesowało się, I 
czy powstanie pierwsza kla-j 
sa po raz  pierwszy w Szko
le Srednej n r  58 w dziel
nicy Nau/ininkai (ul. Kamin- 
kelio 10). Jest to szkoła rosyj
ska, której dyrektorka w  roz
mowie telefonicznej zapewniła, 
że nie ma nic przeciwko, by 
taka klasa była, gdyż są tu 
pedagodzy Polacy mogący 
uczyć dzieci po polsku. Jed- 
nakże na razie rodzice, których 
pociechy uczęszczają do pols- 
Iklch grup w pobliskich przed
szkolach, nie złożyli żadnegol 
podania. Należy więc to uczy-r 
nić niezwłocznie. To samo do
tyczy azkoły n r  52 przy ul. 
Cziobiszkio (dzielnica Szeszki- 
ne).

Inf wł.
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Telewizja
NIEDZIELA, 5 MAJA 

Wilno
9.00 —  Wiadomo&i. 9.15 -  

Niedzielne kazanie 9.30 -  w

« 8 £ S 3 $  l i r  -  Audycja 
U  12.20 -  ! < # ;  
jV ve M arią". 12-45 — Film 
lab. „Kopciuszek . 14JO  -
Koncert W O k  !  „ n  1. 4 B Panoram a tygodnia (poi.). 16.45
— Audycja religijna. 17.05 
Śpiewa chór kośąelny  z NMy. 
1^25  , Na przełomie wieków.
18.00 — Wiadomości. I?-10 ~  
Koncert na Dziel^ ,5 '? tkl',, ‘ .if. _  P lastyk S. Eidrigewiczius. 
19.30 — Koncert kameralny, 
on 00 — Dobranocka. 20.30 
Panoram a. 21.00 — Sklepienia. 
2200  23.25 — Program  jaz 
zowy’ 23-°° r *  Wiadomości 
wieczorne (lit. ros.).

W arszawa 
9 55 „  Program  dnia. 10.00

— Dla mló3ych widzów: „Te- 
leranek-“ 11.25 f -  Język an 
gielski dla dzieci. 11.30 —  „Ry
zykanci** (6) —- serial, dok. 
prod. hiszp. 12.25 —  Notowa
nia. czyli co się opłaca rolniko
wi. 12.50 —  Koncert życzeń. 
13JJ0 —  W ojskowy program  
dok. 13.45 —  Dla dzieci: „Tę
czowy Music-Box“. 14.30 — 
M agazyn „Morze**. 15.00 — 
Studio sport —  Puchar Davi- 
sa. 18.00 —  Pieprz i wanilia. 
16.40 —  Z  archiwum  T eatru 
Telewizji: Cyprian Kamil Nor
wid — „Norwid**. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 — Telewizjer.
19.00 —  Studio sport —■ P u 
char Davisa. 20.00 —■ Wieczo
rynka. 20.30 — W iadomości. 
21.05 —  „Jennie“ (6) — serial 
prod. ang. 22.00 —  „Być p re
zydentem ". 22.45 —  7 dni —-  
świat. 23.15 —  Sportow a nie
dziela. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne.

Moskwa I 

6.30 —- Poranek. 9.00 — Ku
rie r gospodarczy. 9.20 —  C iąg
nienie „Sportloto**. 9 .35— Film  
fab. „Dziurawiec**. Ode. 1 1 2 .

12.00 i 15.00 — TSN. 15.15—- 
Film  fab. „Czas
16.20 —  W  świecie pasji. 16.35
— M ama, ta ta  i ja . 17.05 — 
Kreskówka „Na moim progu 
usiadła bajka*1. 17.15 K 
c e r t  18.15 —  Kurier gospodar
czy. 18.30 — W iadomości ze 
św iata. 18.45 — Szkic I V  
..Niepokój ziemi Czernobyla . 
1915 —  Muzyka w
1950 — Film  fab. „Adwokat . 
Ode. I. 21.00 -  Czas. 2 1 .4 5 -  
„Brain Ring“ Audycja 6 . 22.35
— Chronograf. 22.50 —
E lid  piłkarski. 23.20 — Michaił 
Muromow: od piosenki do pio
senki. 23.55 ■— TSN.

Moskwa II 
8.00 — Gim nastyka poran

na o l s  — Film  n.-p. 8.35, 
9 35 &  M uzyka dla ki. .V III. 
9i05, 10.05 —  Język angiełski. 
10.35, 11.40 —  L iteratura  dla 
k lasy VI. H - ^ - S w r a t  pie
niędzy Adam a Sm itha. 12.10 
Film  fab. „Dni Turbinów". Ode. 
1. 13.25 —  P ro g ram  m iędzyna
rodow y „Planeta**. 17.00 —  
Film  dok. 17.50 -  Film y ry 
sunkowe. 18.30 —  KJucz do 
światow ego rynku 19.00 — 
Film  dok. 19.55 —  Rozm aitoś
ci. 20.00 — Dobranocka. 20.15
—  M istrzostw a św iata  w  b ad 
m intonie. 21.00 —  Czas. 21.45 
  Telew izja au torska.

PONIEDZIA ŁEK, 6  MAJA 
W ilno

17 00 — P rogram  CNN. 18.00 
_  W iadomości. 18.10 —  P rz e 
g ląd  k ra jo w y . ' 19.00 —  W iado
mości (w jęz . poi.). 19.10 — S tu 
dio sportowe. 19.40 —  M uzyka 
sym foniczna. 19.55 •— N asz ele
m entarz. 20.00 —  Dobranocka. 
20.30 —  P anoram a. 21.00 — 
P ro g ram  Ryskiej TV. 22.00 — 
0 1 .. .02 .. .03. 22.40, 2 3 5 5  —
K oncert 23.00 — W iadom ości 
w ieczorne (w  jęz . lit., roe.). 
23.45 —  P ro g ram  CNN, 

W arszaw a 
14.25 — Telegazeta. 14.30— 

16.55 — Telew izja edukacyjna.
17.00 —  W iadomości. 17.10 —  
W ideo-Top. 17.20 —  LU Z —  
p rogram  nasto latków . 18.15 —  
Teleexpress. 18.45 —  Encyklo-

pedia II w ojny św iatow ej. 19.00 
   io  minut**. 19.10 — Z a r
chiwum W FD. 19.30 —  ,UVlf“ — 
serial prod. USA. 1 9 .5 5 — W ę
głem  i paragrafem . 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — W iadomoś- 
ci. 21.05 — Teatr Telewizji: 
Laszlo Bus — Fakete „Jan  . 
22.25 — Kronika W yścigu P o
koju. 22.30 —  P rogram  publi
cystyczny. 22.55 ' K ontra
punkt. 23.20 —  W iadomości wie
czorne. 23.35 — Leksykon pol
skiej muzyki rozrywkowej:
„S“.

M oskwa I 
6.30 — Poranek. 9.00 —

P rzeg ląd  ekonomiczny „Kon- 
takt** 9.20 —  TV serial „Adwo- 
kat“. Ode. 1. 10.30 — Koncert.
11 30 H a  P rzeg ląd  piłkarski.
12 00 — T SN . 12.15 — Film  
dok. 12.40 —  „W iele głosów — 
jeden świat**. . 15.00 — TSN. 
15.15 — TV film  fab. „Pow rót 
Olmeśa**. 16.20 — TV film  dok. 
17.10 ■— Godzina dla dzieci, (z 
lekcją jęz. niem ieckiego). 18.10
—  „Ruch — to  życie?** 18.25 — 
Fotokonkurs „Ziemia — to  nasz  
w spólny dom**. 18.30 —  Now oś
ci m iędzynarodow e „Południk**. 
18.45 —  „Rynek: to  robi się w 
Japonii**. 19.30 — P rzeg ląd  eko
nom iczny „Kontakt**. 19.45 
P rem iera TV seria lu  „Adwokat**. 
Ode. 2. 21.00 —  Czas. 21.45 — 
P rem iera  film u-przedstaw ienia. 
B. W asiliew  .^ u tr t t  by ła woj- 
n a “. 0.40 —  T S N /

M oskwa II 
7.00 —  P oranek  człow ieka in 

teresu. 8.00 — G im nastyka po
ran n a . 8.15 —  P ro g ram  eduka
cyjny. 12.10 —  TV film  fab. 
„D ni Turbinów 11. Ode. 2 . 13.25
—  Film -spektaki Leningradzlde- 
go P aństw ow ego  T ea tru  Lalld 
„SkazkT . 14.10 —  TV film  dok.
17.00 —  K. C haczaturian . S u
i ta  z ba le tu  „Cippolino**. 17.30
—  „Audycja- p o s ila ' w  e te r . . ."
18.00 —  P rm iera  TV film u doK. 
18.55 —  P iłkarsk ie  m istrzostw a  
ZSRR „S partak*  —  „Dniepr**. 
P odczas p rz ę n ry  o 19.45 — 
D obranocka. 2 u 3 0  —  Collage.
21.00 —  C zas. 21.45 —  TV se
r ia l „W ojna*. Odo 1. 23.00 — 
M istrzo stw a  ZSR R jw  koszy ków- 
ce m ężczyzn.-  > .—. . .  ■

WTOREK, 7  MAJA 
W ilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 —. 
S tudio sportowe. 8.40 —  M uzy
ka symfoniczna. 9.00 —  0 1 . ..  
Q2.. .03. 9.40 — Aktualia. 9.55
—  Okno: nowości ze świata.
17.00 — P ro g ram  CNNT 18.00
—  Wiadomości. 18.10 — Prze
g ląd  krajowy. 19.00 —  Wiado
mości (w jęz. poi.). 19.10 i— 
Pół godzlńy po lekcjach. 19.40
— M iniatura  choreograficzna. 
19.50 — Słowo chrześcijanina.
20.00 — Dobranocka. 20.30 — 
P anoram a. 21.00 —  Film  iab. 
„Pod czarną maską**. 22.35, 
23.25 - ć  P rogram  ekonomiczno- 
publicystyczny „Konfrontacja**.
23.00 — W iadomości wieczorne 
(w jęz. lit., ros.). 23.45 — Pro
g ram  CNN.

W arszaw a
10.00 — W iadom ości poran

ne. 10.10 —  Domowe przedszko-: 
]e. 10.35' —  To się m oże przy
dać. 11.00 — „Toni** — film ' 
obycz. prod. bulg. 12.35 —  Gieł
da pracy —  giełda szans. 12.55
— T elegazeta . 13.00—16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17 .00 .— 
W iadomoścL 17.10 —  Wideo- 
Top. 17.20 —  D la dzieci: „Tik- 
Tak“. 18.15 —  T eleejpress. 18.35
—  S PIN  —  m agazyn  popular
no-naukow y. 19.00 —  „Grodzień-

KTO URODZIŁ S ię  
4 MAJA 

Pracowity, uczuciowy, chociaż 
lubi wymianę poglądów  — jest 
jednak dość uparty. Jego  za in 
teresowania życiowe są  bardzo 
praktyczne. Charakter jego  w y
kazuje liczne kontrasty. J e s t to  
człowiek podlegający licznym 
wpływom, a  jednocześnie jes t 
b ardzo  zdecydowany, a naw et 
nieraz dogm atyczny, potrafi też 
być bardzo  stanowczy, a rów 
nież i samowolny. M ocno wie
rzy w  siebie i zawzięcie broni 
sw ego zdania. Chętnie pośred
niczy w sporach innych.

Na ogól wykazuje dużo czu
łości i życzliwości, a więc w  
życiu uczucia odgryw ają wie
lką rolę.

W ytrwały, pracowity, cierpli
wy i odznaczą się swym poczu
ciem sprawiedliwości.

M ałżeństwo zazwyczaj nie
zbyt jest szczęśliwe.

W ady. Mężczyzna trudny .jest- 
n ieraz w  obcowaniu z powodu 
swej chęci wyodrębnienia się 
lub uporu.

Kobieta zaś jest nadmiernie 
krytyczna we wszystkich sp ra 
wach domowych. Myśli bowiem 
zawsze o sobie, że tylko ona 
m a rację i tylko jej zdanie jest 
najlepsze i jedynie słuszne.

Wadą osób dziś urodzonych

jes t to , że  z  wiekiem  p rag n ą  
coraz większej w ładzy  i chcą 
rządzić  w szystkim i, lecz ich 
w trącanie s ię  do  sp raw  innych 
ludzi m oże spowodow ać, że 
s tracą  sym patię sw ego  otocze
nia.

P rzy  końcu życia z zadow ole
niem -spogląda n a  obfite re 
zu lta ty  swych wysiłków.

KTO UR O D ZIŁ s i ę
5 MAJA

W ładczy, w ierzy  w  siebie I w y
kazuje zadziw iające zdolności.

Tam, gdzie inni gubią się w 
ciem nościach — on jasn o  w i
dzi swą drogę. Jeg o  zdolności 
m ogą dać doskonale rezu lta ty  
w  dziedzinie nauki, filozofii, 
jes t utalen tow any pod w zglę
dem artystycznym , z zam iłow a
niem stud iu je  przyrodę.

Ożywia go głębokie poczucie 
religijne. W ykazuje pew ną sk łon
ność do sam otności i w yodręb
niania się w śród innych ludzi. 
Mimo to  przew ażnie je s t  o to
czony przyjaciółmi.

Chociaż sam  nie szuka niko
go —  jes t poszukiw any przez 
innych.

W ady tych urodzin: n ierza
dko je s t w ym agający  i w ładczy, 
a w  'sw ych w ym aganiach po
trafi być egoistyczny, oczekując 
na- przysługi ze s tro n y  innych.

Zonie (mężowi) jego  nie ma 
czego zazdrościć: je s t bowiem 
w równym stopniu pasjonatem , 
jak  i kapryśny. Co dzisiaj m u 
się bardzo  podoba —  ju tro  m o
że zostać całkowicie odrzuco
ne.

KTO URODZIŁ SIE
6  MAJA

P ragnie wybić się w  życiu I 
nie szczędzi ku tem u wysil- 
ków.
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Ekrany

W  czynach sw ych je s t  dość 
pow olny i zacięty, n ieraz  się 
w aha. P o tra fi w ybrać co  dob
re  i  przysw oić sobie na  sta łe . 
W ykazuje wielką siłę koncen
tracji. Pełen  je s t  nadziei i u fnoś
ci. B roni swych ideałów  i w a
lczy o sw e przekonania, których 
ła tw o  nie zm ienia. P o tra fi być w  
raz ie  potrzeby bardzo  w ym ow 
ny.

N ieraz ju ż  naw et .w młodości 
u da je  m u się osiągnąć pewne 
powodzenie, m oże też  osiągnąć 
pow odzenie finansow e dzięki 
swej obrotności i dobrej orien
tacji w  interesach.

O bdarzony in tu icją i fan taz ją  
n ierzadko w ykazuje  dużą m u
zykalność.

Cechują gó  ożyw iające i za- 
p ładniające zdolności rozm yśla
n ia  o raz  zdolność do skupiania 
się na sw ej p racy  i zadaniach 
życiowych.

Człowiek dzfś urodzony ma 
um ysł sz lachetny  i w zniosłe se-

„LABIRYNT"
— NA FESTIW ALU 

W KOW NIE

Dzisiaj w  Kowieńskim Domu 
K ultury „Inkaras**, o  godzinie 
19.00, w  ram ach zaaranżow a
nego w mieście nad  Niemnem 
Festiw alu T eatralnego , w ystąpi 
W ileńskie P olskie Teatra lne 
S tudio M łodzieżowe ze swym  
.spektaklem prem ierowym  pt.
„Labirynt** w edług  utworów
Czesław a M iłosza.

Inf. wł.

L1ETUWA — „Tajem nicze za
bójstw o” (USA) o  11, 13, 17,
19, 21.

H E LIO S —  1 sa la  — „Imię 
Róży** (Niemcy, W iochy, Franc
ja )  o  U ,  13.30, 16, 18.30, 21.
I I  sa la  —  „B łękitna laguna" 
(USA , A ng. nap isy  l i i )  o  10.45, 
13. 15.30, 18, 20.20.

PERGA LE — „Trzej musz- 
kieterowie** (2 serie, F rancja, 
W iochy) o  12, 16, 20.

W IL N IU S  — „Rodzina** (2 
serie. W iochy, F ran cja ) o  - 1 2 r-  
14.40, 17 .20 ,20 .

W IN G IS  — „Kleszcz" {2 se
rie, ZSR R) o  11, 13.30, 16, 
18 .30 ,21 .

LAZDYNAI — „Rodzina1* (2 
serie. W iochy, F rancja ) o  11.15, 
20.30. „B łękitna laguna" (USA, 
A ng. nap isy  po lit.) o  13.45,
16, 18.15.

TAIKA -U „E lw ira, w ładczy
ni ciemności** (USA ) o  13, 15,
17, 19, 21. „No, poczekajl** 
(kreskówki) o  11.

AIDAS —r „E lw ira , w ładczy
ni ciem ności*1 (USA) o 16, 18,
20.

DRAUGYSTE — „Faiszywy 
pieniądz11 (ZSRR) o 13, 19.

p P r e m ie r a ^ ^ H ,  

le cudów\ 22

"Hiszpańska iktoń, 1 
rowl Rosji" (ZSRD i 
o 15.17, 21. ^  ■

AUSZRA -  „Sidli u  
2 “ jie, Indie) 0 

16. 18.40,2120.
PLANETA — JW, 

•Ąffgi** (USA) o b U B  
„Pożądany Ę  X Q |  
dorosłych) 0 14.40 
ąnany lzrul“ m j  

-  Izrael)-o-lŁ30.

ADRIA — „Zlotonim i a  
ta  tw i«da“ (USA) o u l  
18,20. ’

TEWYNE -  .Królik. 
d e  II* (USA, vijn) -  o 
14. nSp«kojn; John" o l( l  
20.

Pogoda
Litew ska Służba Hydromełe* 

orologiczna przew iduje na 4 
m aja  zachm urzenie z p rzejaśnie
niam i, kró tkotrw ałe  opady. 
W iatr słaby. Tem peratura 15— 
17 stopni.

W  c iągu  następnych dwóch dni 
kró tkotrw ałe  opady, możliwe 
burze, tem peratura  w  nocy 3— 
8  s topni, w dzień 8— 13 stop
ni, 5 m aja lokalnie do  17 s to p 
ni.

Kalendarium
+  Sobota (4.V) jol 

dniem 1991 frDa l“‘ ^ 
— 241 dni 

8  Znak Zodiaku I  BjtJ 
^  Imieniny: Monild, r 

na.
▲ Wschód Slośa-Sj!

chód — 2a58. Długosf »*’ 
15 godz. 22 min.

Niedziela (5.V).

S  Imieniny W ' |  
ra.

K i
l aCf 5 g o d « » ^

Poniedii»i'k (6V)'

^  Imieniny:
Juranda.

“ lfgodz.30®1"-

.  KC KPL 
6 m aja o godzinie 17 przed gmacha" 

s if  wiec protestu na rzecz zw rócenia j  
Dom u P rasy  o raz  RTV i wyrządzony® *1 godii®*̂  ,  j  
fizycznych, m aterialnych  i inoraJ ^ s|( i i 
W ielkiej Sali Domu Nauczyciela Ddb?111 
święcona 87 rocznicy odrodzen ia Pr>sl'

: Zapraszam y dziennikarzy i wszysiW
sy.

Zwłł«*

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje sie 
od 1 Hpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zam nr 848 
Nr rejestracji — 322. 
D rukarnia „Wiltls**.

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora , sekretarz odpowie

dzialny '— 61-38-34.
• Działy: państw a i sam orządu terenowego; ekonomiczny —- 

62-97-19; etyki, rodziny i praw a; szkolnictwa I m łodzieży; li
tera tu ry  i sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; życia poli
tycznego; listów — 22-37-38; życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług  i komuni
k ac ji— 61-15-16.
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